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ProjeM zmian,r kcnsljiacji na plenum Sejmu
„W Polsce panuje powszechna 

radość żySa“.
N ie śm ie jc ie  się- robotnicy  !... w Polsce 

p a n u je  pow szechna ra d o ść  życia — l lak 
mu si b y ć ! ‘ :

(Marszalek Senalu  p. Szym ański n apeł­
n iony jest po brzegi pow szechną radością.

R adości le j dal wyraz na posiedzeniu 
S,ani a tu w szystko się rad u je  z pow szechnej 
rad o ści, a n a jw ięce j to już lwórry lej ra­
dości, nasi kochani sanalorzy

R a d u ją  się, bo w Lodlzi (w ( alym  okrę­
gu') je s l 2(i. 8 heKrohotnych, z których tyl­
ko 14.717 pobiera zasiłki, rcszla ra d u je  się 
w spóln ie i . pow szechnie z... nęclży swego 
życia i z płaczu glounych sw ych  dzieci. R a ­
dość łych bezrobotnych  je s l  lak silna, że 
(zmusza ich nawel do zgrzytania zębam i.

R ad u je  s ię  Dioda, k tóra  by ła  przyczyną, 
iż górnik  Ją n  R ubik ,.ukradł“ 20 zł., bo nie 
m iał z yzegio ży)c. Aby m ógł poznać „powsze­
ch n ą  ra d o ść  żęcia " Sąd grodzki w Iły,m iku 
skazał fio na 2 la la  ciężkiego wiezienia 
P ro ku rato r zażądał dlań tylko ił m iesięcy.

Riząu m e.m a pieniędzy na budow ę dom- 
ków  roi)oln  iczych, ale są pieniądze na inne 
ce le  i łych żałow ać nie m ożna. P rzyznać to 
prizetcjeż każdy m usi, że P o lsk ą  bez b an ­
kietów  o b e jść  się nie może i że Ja w o ro w ­
ski :zc sw oją có reczk ą  RRS godne wiano 
m ieć m usi i dlatego też rozum iem y dosko­
nale ,,pow szechną rad b ść ży cia", ja k a  zapa­
now ała na skutek niebyw ałych  mrozów’. Ro 
jakżeż się nie c ie sz y ć ! TaU-y*spow ite srebr­
nym  m rozem , rojnic .tysiącam i dobrze odży- 
wion y cli narciarzy, k tórzy  nigkly nie zaznali 
ch łod nych  i m okrych  m ieszkań robrilni- 
c /jyeh.

N iestety la „powszeóhna rad o ść żveia“ 
jzam arzła przed drzw iam i ubogich m ieszkań 
ro b o  tn iezyeli.

Ileż to tysięcy biedbyieli robotników  i 
ch łopów , źle u branych  i źle odżyw ianych 
przeklinało  w oieop alonyeli m ieszkaniach o- 
k ru tn ą  zim ę, a ileż to tysięcy  kobiet i dzieci 
oczekiwali o na taw ał-ek ch ich a, k tóry  im 
m iał przynieść żywiciel, p racu jący  podczas 
trzaskającego  mrozu przy usuwaniu zwałów 
śniegu1 i  lodu. , »

D laczegóż wy w szyscy, odziani w drogie 
Ju tra i wy siedzący w  w ygodnych, ciep ły ch  
salonach  ch cecie  swdat przekonać, że w P o l- 
iscte p an u je  radość życia p o w sz ech n a 1?

Czy straszliw y wyzysk robotnika i wa­
ru n k i p :acy  i płacy, k lóre  go sw ym  cięża- 
re ln  p rzygniatają, m a ją  b y ć  tą podstawią r a ­
dości życia innych

N ie pTżedstawdajicąęż dyklal ury przez 
pryzm at pow szechnej radości życia, bo  ci 
co tak czyi i i ą nie wadzą czy nie chcą wi­
d zieć fa lu jąceg o  m orza lez bezsilnych  do 
Czasu m as p racu jący ch , nie1 słyszą krzyku

W o jn a  d o m o w a  w  Chinach trwa...
SZANHAJ, 22. 2. (Pat.). Agencja Reutera po­

daje: Według otrzgmangch tu mformacgj, położe­
nie w północno-wschodniej części Szantungu, sta­
je się cmaz poważniejsze. Zwolennicy marszałka 
Czang-Czung-Czanga opanowali szeieg fważnych 
miast łącznie z Kiau Czau oraz całą północną oko­
licą Szantungu.

CZE FU, 22. 2. (Pat.). W  godzinach rannych 
srychać było odgłosy kanonady, na przestrzeni o- 
koło 15 mil. Przewidują przybycie tu marszałka 
Czang Czung Czanga 1b. dowódcę wojskowego 
w Szantungu na czele armji 5-cio tysięcznej. Za­
mierza on usunąć nacjonalistyczne dowództwo 
armji w Cze Fu.

A  ludność wymiera z  głodu.
Żywią się chlebem z  mielonej trawy.

LONDYN, 22. 2. (AW). Międzynarodowy ko­
mitet pomocy głodującym chińczykom w swern' 
sprawozdaniu opisuje straszliwe położenie ludno­
ści prowincji Szansi, dotkniętej klęską głouu. W 
jednej z miejscowości leży w piwnicy 200 osob, wj

oczekiwaniu śmierci głodowej. Atieszkańcy wsi 
żywią się chlebem, wypiekanym z mielonej trawy. 
Z powodu klęski głodowej nie dokonano zasiewów 
zimowych, wobec czego w najbliższych miesiącach 
należy się spoaziewać spotęgowania nędzy.

Bunt kadetów w Hiszpanji.
PARYŻ, 22. 2. (AW). Z nad granicy hiszpań­

skiej donoszą o zajściach przy rozwiązywaniu kor­
pusu artylerji w Segowji. Gdy oficerowie piechoty 
odbierali broń swoim kolegom artylerzy storn zgro­
madzonym na dziedzińcu, kadeci poczęli najpierw 
lżyć oficerów piechoty, porzem zaatakowali ich 
z bronią w ręku. Kazano ich rozbroić większemu 
oddziałowi piechoty, który jednak wzbraniał się to 
uczynić Dopiero żandarmerii udało się przepro­
wadzić rozbrojenie kadetów. Winowajców uwię-

ziuno w kwaterach, oficerów' zaś, którzy dowodzili 
tym buntem kadetów rozbrojono i internowano.

Nawrócksui.
MADRYT, 22. 2. (Pat.). Oficjalny biuletyn mi­

nisterstwa wojny podaje, ze 3 pułkowników', 2 
podpułkowników i 1 major zostali na skutek wła\ 
snej prośoij przyjęci z powrotem do korpusu arty- 
lerji. -  ,

„Zamordowałem go dlatego, że jest żydem”.
Groźne objawy antysemityzmu w Rosji sow.

MOSKW A. 22. lutego. (A. W .) Donoszą tu z | wej restauracji guzie go już silnie podpitego aresz- 
117- ł *  .omr.rfir.m,tin TMr,o,irr,rirtir-rtnoirm mihorn- 'towałio. W  ętiwili, gdy go uwięziono, oświadczył on:

„Zamordowatetm go dlatego, że jest żydziakiem, a ja  
jestem  prawdziwym Rosjaninem.“

PŚKowa, iż  zamordowano przewodniczącego guliern 
jainego komitetu Komsomotu, Bolszemennikowa. Mie­
wał on od dawna zarargi z miejscowymi działa­
czami m. in. z Trofimowem, który prześladował go 
za pochodzenie semiOKie. Przed kilku dniami zapa­
dła uchwała. wykluczająca Trofim owa z Komsomołu 
wobec której Trofimow, mszcząc się, napadł nastę­
pnego dnia na Bolszennikowa, gdy ten wracał wie­
czorem do domm i ciosem Siekiery roztrzaskał mu 
efeasznę. Morderca udał się następnie dó miejsco-

ROZRUCHY Nfl TLE MTREJKU.
MELBOURNE. 22. lutego. (Pat.) Rozrucny na tle 

stiejku w przemysie drzewnym przymieraj? coraz o- 
strzejszy charakter. Grupa strajkujących robotników* 
zaatakowała personal ta liry ki w pobliżu Melbourne 
raniac ciężko 2 robotników lżej zaś szereg inmidh.

rozpaczy bezioiuycli chłopów , ww,ciągają­
cy ch  ręce po ziemię, me odczuw ają ''bólu i 
m ęki dobrow oinyyh Ima ozy, idących na 
psią służbę k u pilalislów  F ra n c ji, N iem iec i 
innych krajów , ho własna ojcizyznn clileha 
dla nich nie m a, okazu je się dla nich m a­
coch ą.

\Yierzymy, że wśród b raci obszarm czo j, 
burżuazy jn e j i kleryka ling |>anu je pow sze­
ch n a rad ość rycia, ho wszystkie' dary sypie, 
się im do bezd en n y ch  worów, lecz robotnik, 
ani ch łop  n ia to io lh y  i bezro ln y  w lej ra ­

dości udziału nic bierze, bo opiera się ona 
na jego  krw i i pocie, na głodzie i nędzy 
żony. i dkiaiek i eg o.

CpóZeie się d a le j cy i ind ry i fraki, zhie- 
ra jć ie  i zakladhjcie muzea z orderam i, za- 
lóżcii nawel A kadem ję Pow szechnej R ado­
ści z rektorem  sanacy jnym  mi czele, wszyst­
ko to nie zmieni faklu, żr budujecie rad ość 
sw;i na czynnym  wulkanie.

/aulen p a ja c  na bagnetach długo nie 
tańcow ał 1 St. P.
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Papież przebacza.
Rząd Mussolini ego, opierający się na gwałcie 

i krwawych zbrodniach jest pierwszym rządem, 
który papież uznał za  godny do układów z nim. 
Mussolini po swojemu rozprawiał się z katoli­
cyzmem, popełniając cały szereg zbrodni, a które 
dziś papież osłania płaszczykiem chrześcijańskiego 
przebaczenia. A więc gdy w czasie wyborów par­
lamentarnych w r. 1924 w prowincji Monza z 
urny wyszło więcej głosów1 katolickie' partji ludo­
wej, niż to było na rękę faszyslom, wtedy prze­
szło 50 lokali stronnictwa katolickiego „popolari" 
zburzono jednej nocy, pogwałcono i zmaltreto 
wano ich zarządy. Szkoda w rzeczach wyniosła 
wówczas kilka miljonów', Papież, który1 popiera! 
to stronnictwo wówtzas, przesłał pół nyljona 
ze (swojej (szkatuły na znak swej solidarności.

Twórca i wódz „popolaryzmu", ksiądz Luigi 
Sturzo, musiał szukać ratunku zagranicą (przebywa 
obecnie w Londynie). Faszyści zabili, obili j are­
sztowali niejednego księdza katolick;ego.

W  1923 r. faszyści zatłuKli na śmierć księdza 
|ana Minzoni, proboszcza parafji Argenta, nieda­
leko Ferrary

Morderca tego księdza Balbo nietylko nie został 
za tę zbrodnię ukarany, ale awansował ze stopnia 
porucznika w rezerwie do godności wodza milicji 
a dziś jest podsekretarzem stanu w ministerstwie 
lotnictwa.

Inny ksiądz, Don Ruggeri, odprawiając raz 
nabożeństwo w kościele, zauważył kilku* milicjan 
tów w czarnych koszulacn. Don Ruggeri przerwał 
nabożeństwo, zdarł z siebie szatę duchowną i za­
wołał :

— Albo faszyści wyjdą precz, albc ja wyjd'ę!
Za te słowa ksiądz ten został aresztowany i 

zesłany na osiedlenie...
Na rozkaz Mussoliniego został swego czasu 

rozwiązany katolicki związek harcerzy, których 
przymusowo wcielono do związku faszystowskiego 
Balilla,

Teraz się to wszystko odmieniło, następuje 
święta harmonja, papież przebacza Mussoliniemu...

„Arbeiter Zeitung" rozpatrując to pojednanie 
Mussolini go z Watykanem pisze: ~~

Co pi awda, jako ii stytucja shy, potęgi koscioł 
postępował inaczej aniżeli faszyzm ; w porównaniu z

inkwizycją, z norą św. Bartłomieja, ^bohaterstwem" 
Mussolinbgo są drobnostką. Ale kościół jako potę­
ga moralna nie powinien paktować z faszyzmem : 
„nie powinien stawiać Korzyści, które daje mu 
faszyzm wyżej nad swoją misję moralną". Ale 
tu chodziło o porozumienie nie za krucyfiksy po 
szkołach, za zbudzone loże wotnomularskie, za 
msze w milicji faszystowskiej. Wjdzimy, że kościo­
łowi więcej chodzi o świecką potęgę i władzę, 
niżeli o władzę nad duszami, a poznajemy to nie 
po tem, że papież odzyskuje strzęp ziemi, lecz że 
w tym celu schodzi do poziomu reżymu faszystow­
skiego.

Papież w palicie nie żądał nawet amnestji dla 
politycznie więzionych i maltretowanych, choć re- 
ligja w zbrodniarzu nawet dostrzega iskrę bożą...

Po co tu zajmować się takiemi drobnostkami, 
kiedy chodziło o wskrzeszenie państwa kościel­
nego.

Korespondent rzymski paryskiego ,,Le Temps", 
Gentizon, słusznie podnosi, że Mussolini bardzo 
zręcznie przeprowadzał rokowania z papiestwem. 
Ponieważ sprawy tak zwanego państewka waty­
kańskiego i konkordatu traktowane były razem, 
faszyzm wyciągnął stąd olbrzymią korzyść z na- 
stąpującej racji: kwcstja rzumska została załatwio­
na — drogą niewielkich ustępstw —  ostatecznie, 
i papiestwo nie może sobje w przyszzłości rościć 
już żadnych pretensyj do Włoch. Konkordat, prze­
ciwnie, może zostać cofnięty przez jakiś inny rząd 
włoski - czyli: pąp-’eż jest obecnie fcezpoćredńo 
zantereowany w podtrzgmgwan.il faszgzmu i 
można łatwo pojąć, że ^duce" żywi nadzieję, wy­
korzystania trwałych podstaw władzy duchowej 
dla wprowadzonego przez siebie ustroju.

Tenże sam Korespondent donosi, że świeżo 
zmarł uczony dominikanin francuski, Hugon, któ­
remu Watykan pudobno powierzył zebranie wszyst 
kich materjałów potrzebnych do zredagowania 
encykliki, która wyróść miała na wielką mani­
festację głowy Kościoła katolickiego przeciwko 
wszelkim zachłannym i napastliwym nacjona­
lizmom. 1

Tymczasem w Watykanie oś polityczna wykrę­
ciła się zupełnie

Trocki osiedli siq w Norwegji?
BERLIN , 22. 2. (Pat ). „VorWarts“ do­

nosi z Paryża, że przewodniczący komuni­
stycznej opozycji francuskiej Botys Suwa- 
■ryn otrzymał telegram, w którym Trocki 
prosi go o umożliwienie mu wjazdu do 
"'anóji Suwaryn miał odpowiedzieć Troc­

kiemu, że rząd francuski, a w szczególności 
ministerstwo spraw zagranicznych jest prze­
ciwne pozwoleniu Trockiemu na wjazd do 
Francji. Wobec tego Suwaryn poradził Tro­
ckiemu nie zwracać się z podaniem o wizę

do rządu f  anjcuskiego, lecz zwrócić się do 
rządu norweskiego, ponieważ w tym kraju 
Trocki posiadałby najwięcej szans otrzyma­
nia pozwolenia na popyt.

BERLIN , '22. 2. (Pat ). Kanclerz ot-zy- 
mał list od1 hr. Westarpa protestujący prze­
ciw udzieleniu wizy Trockiemu, którego po­
byt w Niemczech mógłby zdaniem Westarpa 
przyczynić się do naruszenia ładu i bezpie­
czeństwa publicznego.
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Czas skończyć z legendą o „dobrobycie" ameryknńskim .
Jedno z pism londyńskich zamieściło list otrzy­

many od amerykańskiego sekretarza pracy Jamesa 
J, Dadsa, który stwierdza, że „braterstwo nędzy" 
jest widać powszechne na całym świerie i St. 
Zjednoczone podzielają je z Angją, gdyż 86 proc. 
amerykańskiej ludności trzeb u zaliczyć do itate- 
gorji biedaków.

List Davisa był odpowiedzią na komunikat 
wystosowany do niego przez jednego z angielskich 
pisarzy, który porównywał nędzę angielskich 
górników z rzekomym dobrobytem, panującym w 
St. Zjednoczonych, który rzuca się w oc2y zwła­
szcza obserwując amerykańskich turystów, którzy 
się nigdy z wydatkami nie liczą.

Davis prostuje tę błędną opinję, stwierdzając 
w swojej odpowiedzi, że turyści amerykańscy, 
jakich się spotyka w kraiach europejskich, są to 
zwykle ludzie stanowiący mały odśetek ogółu lud 
nuści St. Zjeunoczonych.

| Blediota amerykańska n*e odbywa kosztownych 
podróży

po Europie, bo ją na to nie stać musi więc sie­
dzieć w domu podobnie jak i biedota europejska. 
Anglja ma swoje „demy pracy", a St. Zjednoczone 
mają niemniej widomy symbol „dobrobytu" — 
przytułki dla biedaków.

W  ten sposób prostuje błędne pojęcie o „do­
brobycie" amerykańskim sekretarz pracy w ga­
binecie prez. Coolidge'a, który przy każdćj oka­
zji opowiada duby smalone o tym „powszechnym 
dobrobycie", jakim pono są uszczęśliwieni „wszy­
scy" mieszkańcy St. Zjednoczonych.

A Davis wie pewno znacznie więcej o rzeczy­
wistych stosunkmdi jakie panują wśród amery­
kańskiej kiasy pracującej, gdyż badanie tych sto­
sunków wiąże się z jego obowiązkami urzędo­
wymi. Wiadomo, że Hoover będzie kontynuował 
ten sam rcpubLkański „dobrobyt", jakiego doświad­
czali robotnicy za administracji prez. Coolidge‘a...

G ł ó d .
Przywrócenie kraju do normalnego żyda po 

ostatnich ciężkich dniach odsłania przerażający 
obraz nędzy, jaka powstała wskutek syberyjskich 
mrozów. Nadchodzą zewsząd smutne wiadomości 
o straszliwej gehennie, jaką przeżywała ludność 
odcięta od świata, pozbawiona opału, a często i 
środków spożywczych. Ciężkie dni Lwowa są ni- 
czem w porównaniu z katastrofalnymi wprost 
mrozami na prowincji

Najbardziej ucierpiała wjeś. Nieprzygotowana 
na niebywałe u nas zimno, dusiła się w lodowych 
kleszczach. Dłuższe trwanie wysokostopniowych 
mrozów pogrążyłoby ją w'zupełności I tak zresz­
tą dotknęła ją klęska, któia srodze zadążyła na 
życiu i mienju jej mjeszkańców.

Przeżycia wsi i miasteczek w mroźnych dniach 
nie dadzą się opisać. Ludzie marzli we wiasnych 
domach. Bydło ginęło masami. By ratować doby­
tek, dochodziło do tego,' że chłopi trzymali w 
mieszkaniach krowy i wyprze. Domy zamieniły 
się w chlewy, w  których rozwielmożniły się mróz, 
głód i nędza.

Fala silnych mrozów wpraw dzie minęła, ale 
niebezpieczeństwo nad wsią wisj nadal: grozi jej 
głód. Ziemniaiki, podstawowy dla wjeśniaka środek 
żywnośdowy, zamarzły W kopcach. Dla biedniej­
szych cnłopów jest to cios, -zucającu ich w obję­
cia głodu. *

Stokror gorzej przedstawia się pod tym wzglę­
dem sytuacja wśród wiejskiej ludnośd Karpat, 
gdzie mróz był najwyższy i najdotkliwiej dał się 
we znak* j

Dobytek chłopski został zdziesiątkowany Wid­
mo głodu i Jnębzy puka do kvrót chłopskich.

Ale na tem nie koniec, jakby dla dopełnienia 
nieszezzęścia krajowy grozi ;nne niebezpieczeństwo: 
powódź.

Gdyby tajanie ldaow i śniegów odbyło się nor­
malnie, powódź nie przybrałaby może rozmiarów 
klęski. W  przeciwnym razie jest ona nieunikniona.

W  przewidywaniu tego powstały Woje­
wódzkie komitety niesienia pomocy dlu ewen­
tualnych powodzian. jest to akcja godna 
popamia, ale przedewszystkiem należałoby zaopie­
kować się wsią, która przeżywa wyjątkowo trudne 
czają, której ludność derpi głód i niedostatek.

Przed rządem wyrasta konieczność udziele­
nia pomocy wsi. Nie wolno a o puścić do tego, by 
stan obecny - przetiągnął się. Każdy dzień zwłoki 
odbija się fatalnie na ludności wiejskiej, a tem sa­
mem osłabia społeczeństwo i państwo. Brał: odpo 
wi.-.dnich na to funduszów nie może tu być żaanem 
tłumaczeniem się rządu, jeśli w Ciągu roku minister 
skarbu przekroczył budżet o przeszło pół mi­
liarda złotych na cele przez sejm meućhwalone, a 
więc nieznane, to znaleść można przy dobrej woli 
fundusze i na tę nietierpjącą zwłok; sprawę. W 
chwili, gdy ludzie cjerp;ą głód n;komu nie wolno 
stać z założonemi rękami, albo udawać, że głodu 
tego się nie widzi.

Udeczka przed tem zadaniem, będącem w isto- 
rie rzeczy obowiązkiem rządu, może przynieść 
niepożądane następstwa. A to nie leży ani w inte­
resie państwa ani społeczeństwa.

Mussolini o Kościele 
katolickim,? ■

Można było pewnego razu wyczytać nastę­
pujące postulaty

„Domagamy się -ozdziału kościoła katolickiego 
od państwa, zniesienia konstytucyjnego przywileju, 
mocą którego religia katolidka została religją pań­
stwową, konfiskaty dóbr kośdelnyćh i domen bi­
skupich. Państwo może uznać kościół tylko jako 
związek prywatny, który musi być poddany po 
wszcćhnym ustawom. Wykonywanie kultu religij­
nego i nauka religji może być auzwolona tylko 
poza szkołami publkznemi".

Cóż to za wolnomyśliciel, bezbożnik, wróg ko­
ścioła napisał te zbrodnicze słowa? Znamy go za 
dobrze — to Mussolini 1 umieścił je w arty­
kule w swoim dzienniku „Popolo dTtalia" z 
dn. 11 maja 1919, a więc w czasie, kiedy już od- 
dawna zdradził socjalizm i był faszystą.

Z ręki takiego człowieka Watykan, przyjmuje 
„wolność" i... ładną sumkę pieniędzy !
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Nie tędy droga!
Grozi podwyżka czynszów na rzecz kanreniczników

i budowę nowych domów!
Radia ministrów uchwaliła p-ojeki usLa-s
o pańslwowym łundiiszu budowlanym. 

ProjcKt ma na lęeiu o udowe nowych miesz-i 
kań dla Iudizi, czerpiących swe1 dochody z 
pracy najemnej za-ówno fizycznej jak  i u-i 
myślowej.

Projc'kt i^aewiduje od 1. kwietnia 1929 
r. podwyżkę ustawowego koino-nego za lo­
kale, podlegające ufetawie o ochronie loka­
torów' dla miesfckań 2-pokojowYich o 2 p-oc. 
do kwartał, dla mieisźkań 3-pokojlowych o 
3 proc,, dla ‘-pokojowych o 4 p-oc., dla 
5-pokojowych o 6 proc., dla 6 i 7-pokojó- 
wycli o 8 proc. kwa-klinie!, a wreszcie dla 
lokali złożonych powyżej 7 pokojów7 oraz 
dla sklepów i innych pomieszczeń handlo­
wych i przemysłowych i 10 p-ocent co 
kwartał.

Dla mieszkań f& 0 iop oko jow y ch  złożo­
nych ozy lo 7. jednej izby, yzy1 też z pokoju 
i knchnj, podwyżka ma się rożpaeząć po  
d o jś t iu  kom orn ego  d la tych m ieszkań  do  
lOO-prac.. podstaw ow ego kom ornego  i wy­
nosić będzie dla nich półtora p-ocenl co 
kwarlal.

Komorne podlegać będzie tym podwyż­
kom aż do dojścia dla mieszkania jednopo­
kojowego do 180 proc. podstawowego ko­
mornego, dla 2-pokojowego do 140 proc., 
3-pokojowcjgo 160 proc., I-pokojowego 180 
proc.,0dla mieszkań ponad 1 ])okoje oraz 
dla sklepów" i innych pomieszczeń handlo­
wych i przemysłowych do .200 poy. podsta­
wowego komornego.

Z pudwyżek tych projekt len przewiduje 
w roku 1929 — 27 i pół miljona zł., w roku 
1930 — 102 milj., wreesiZjcie w rokiv 1936 
o k o ło  280 m ii jonów . Według programu rzą- 
dd w ciągu 10 lat będzie można wybudować; 
około 290.000 izb, a w ciągiu 20 łat 510.000.

- Z otrzymanych podwyżek komornego 
ma by ć przeznaczone 7,5 procent na fundusz 
bndoufiom j, a  15 p rocen t urn jn zepm w adze-  
nie rem ontów  przez w łaścicieli rea ln ości

Ustawa o ochronie lokatorów' ustala, że 
naprawa domów- przy obecnym czynszu na­
leży wyłącznie do kamieniczników. Projekt 
powyższy przekreśla, jak widzimy, tę usta­

wę, jirzerZiwając. obow iązek  rem ontu na tO- 
katorów , ptzyezem  10 procen t z om aw ian ej 
podw yżki w płynie Jeszcze 'do kieszen i nie- 
nasyconych  kam ieniczników .

Gdy więc kamiedicznioy na tym intere­
sie dobrze zarobią, szerokie warstwy lud­
ności ‘stracą wiele, ho są i o 'nowe, ciężkie  
pod atk i p o ś led n ie  i nowa sp osobn osc  dia  
handlu  do podw yższenia cen  w szystkich a r ­
tykułów , ido wzmożetnia drożyzny.

Kupcy uginają się, pod ciężarem podat­
ków7, a na nich nakłada projekt już odrazu 
10 procent podwyżki z tern, że podwyżka 
ta dojdżie do 200 procent ustawowego Ko­
mornego, czyli że za lokal sklepowy, który7 
dzis kosztuje 1.000 zł. bodzie się płaciło
2.000 zł.

Czy można się łudzić, że podwyżkę tę 
zapłaci kto inny, niż kupująca publiczność?

Klęska mieszkaniowa jest straszna, —

trzeba i można było już dawno jej zapo- 
bietiiz, ale nie drogą pokrzyw dzenia tych, c o  
sam i m e m a ją  \ezem dnia przeżyć!

Na funddsz mieszkaniowy mogą się zna-; 
leźć pieniądze z innych źródeł. Prawie 90 
procent domów w' miastach Polski było za­
dłużonych przed wojną do 90 procent! Pra­
wie wszyscy wiąścicide tych domów7 spłacili 
swe długi zdewaluowancmi świstkami ! Czy 
nie należałoby przeprow adzić r e je s tr a if ib jc h  
dom ów  i długów , b\y od  w łaścicieli 'W ten 
sp osób  w zbogaconych  ściągn ąć na fundusz 
budo w tany 'wysokie, a spraw iedliw e daniny.

Zamiast obciążać lokatorów należałoby7! 
reaktyw ow ać n iepotrzebnie zarmĄcony p od a ­
tek  m ajątkow y  i ściągnąć go przedewszyst- 
kiem od  m agnatów , którtey (się przed nim 
skutecznie ur onili i obronili! Przyi zastoso­
wań iu energicznych środków7 miżnatoy w 
ciągu jednego roku ściągnąć od magnatów 
lyie, ile rząd sobie obiecuje ściągnąć oćL 
lokatorów po latach siedmiu !,

Miejmy nadzieję, że reprezentanci klasy 
robotniczej nie dopuszczą do tego nowego 
pokrzywdzenia ludzi, których płace i za­
robki nie wystarczają na pokryjcie codzien­
nych potrzen życiowych ’

Wobec groźby powodzi.
Wcześnie pomyśleć o zapobieźen u katastrofie!
Nie zawsze i nie wszędzie powodzie są zwia­

stunami klęski. Dla Egiptu wylewy Nilu pyły i 
są najwyższemi darami nieoa, łak samo jak dla 
wielu naszych miejscowości umiarkowany wylew 
wód decyduje o dobrym zbiorze siana. Natomiast 
gwałtowne i . obfite wylewy 

mogą się stać dla krajów najstraszniejsza ka­
tastrofą,

przewyższającą grozą wybuchy wulkanów, lub 
trzęsienia ziemi. Wylew Garonny w 1875 r. wyrzą­
dził Francji 40 miljonów franków strat, zburzył 
doszczętnie kilka przedmieść Tuluzy i zniózł z po­
wierzchni ziemi dziesiątki wsj. W Holandjl, w 
czasie powodzi 1634 r., zatonęło 7.000 osób. Żad­
na jednak powódź dotychczasowe nie mogła do­
równać potwornemu wylewowi Gangesu, w czas;e 
t zw. cyklonu BhAarhandźi, kiedy zoinęło zaurą
300.000 łudzi. i

Tegoroczne wiosenne wylewy rzek zapowia­
dają się w Europie, a szczególnie w Polsce —

Pierwsza polska placówka socjalistyczna w  Argentynie.
Za pośrednictwem Sekretariatu Okręgowe- 

pu w Borysławiu, Centr. Z w. Górników, otrzy­
mujemy następujące pismo:

Buenos flires, (Argentyna) w lutym.
Szanow ni i N ajdrożsi Tow arzysze

i T o w arzyszk i!
Donosimy Wam, że dnia 3-go stycznia br. za­

łożyliśmy w Buenos— Ajres organizację Pol. Partji 
Socjalist.. (Donosił o tern pokrótce „Dziennik Lud.“ 
przed kilku idniamji — Red). Z tym projektem nosi­
liśmy się przez kitka lat, aż wreszcie praca wydała 
owoce. Bądźmy tedy jednego dudia i czcijmy Pol. 
Partję Socjalistyczną, wstępujmy w jej szeregi 
Niechaj nikogo z robotników, którzy barwią swój 
sztandar krwią swej pracy, nie braknie w Partji, 
gromadźmy się i tulmy pod tym płaszczem czer- 
wo.iyrn, bo test na nim prawdziwa krew robotn.

Drodzy Towarzysze i Towarzyszki! Dążmy do 
tego aby przed pracą robotnika pokłonili się wszyscy. 
NieChaj ducn Polskiej Partji Socjalistycznej zawsze 
w nas źyjć, niechaj zawsze nam towarzyszy !

Cześć Wam Towarzysze i Towarzyszki! Niech 
żyje Polska Partja Socjalistyczna!

(Partido Socialista Polaeo) Buenos AIRES.
Polska Partja Socjalistyczna.

Prezes i założyciel:
Władysław Daszyński (budowniczy). 
Marjan Rześniowjeck,, sekretarz.

E. Wadowski, skarbnik

Ku dalekiej ziemi aigentyńskiej ku tym, którzy 
oddzieleni przestrzeniami lądów i oceanu, nie za­
pomnieli o związku, spajającym ich z Partją w 
ziemi ojczystej i z jej ideałami, zwracają się nasze 
życzenia jak najbujniejszego rozwoju dla tej pierw­
szej polskiej placówki socjalistycznej w Argentynie 
łącznie z życzeniami Rady Robotniczej PPS i Za­
rządów Z w. zawodowych w Borysławiu, na któ­
rych róde (pismp towarzyszy z Buenos Aires zostało 
przesłane.

niepokojąco. Bowiem powodzie wiosenne ściśle za­
leżą od iloso topniejącego śniegu i od sposoou 
topnienia. Im większe warstwly śniegu pokrywają 
pola, tem więcej wód1 spłynie do strumieni, rze­
czułek i rizek i tem wyższy stanie się poziom tych 
rzek. Stwierdzić zaś musimy, iż opady śniegowe 
w bieżącej zimie były wyjątkowo obfite.

; I jeszcze jedna okoliczność 
zwiększa u nas prawdopodobieństwo dużej 

powodzi.
Mianowicie opady śniegowe nastąpiły tego roku 
przy1 końcu zimy, wtedy, goy znaczna część pól 
już stała niepokryta na mrozie przez szereg tygo­
dni. Gleba, nieprzykryta ciepłum całunem śniegu, 
przemarzła i w czasie odwilży nje prędko pocznie 
wchłaniać wodę stopionych śniegów, Olbrzymia 
większość wiosennych wód, która normalnie wsią­
ka w ziemię, spływać teraz będzie do rzek.

Niebezpieczeństwo powodzi złagodzić może 
obfccnie tylko jedna okoliczność:

powolne ocieplanie się temperatury, <’ 
stopniowe topnienie śniegów. Natomiast gwałtów 
ne ciepła i nawet niewielkie deszcze mogą wyrzą­
dzić nieobliczalne Wprost szkody. Masy wód, spły­
wające z przemarzłych, iiieprzepuszczających wil­
goci pól, przepełnią ponad brzegi koryta rzek, 
a zatoru lodowe, nieodłącznie towarzyszące przy­
śpieszonemu ociepleniu, oodwoją niebezpieczeństwo 
dla miejscowości położonych w dolinach rzek 

Władze krajowe świadome bliskiej grozy, po­
winny poczynić wszelkie możliwe przygotowania 
celem możliwie najlepszego odparcia zbliżającego 
się niebezpieczeństwa Należy baczyć, by czynniki 
społeczne i samorządowe nie zostały zaskoczone 
bliskiemi katastrofami

Gehenna robotników -- i renty fabrykantów.
W  „Wiadomościach Literackich" A. Słonimski; 

pisząc o systemie wychowania, daje m. in. następvi- 
jacy obrazek

„Wadliwie wychowany jest zarówno policjant,
Który bije więźnia, jak p. Poznański (jeaen z naj­
większych rabrykantów o  Łodzi — Red.), który 
truje robotników. Niedawno zwiedzałem w Łodzi 
fabrykę Poznańskich i widziałem słynny „oddział 
anilinowy", gdzie

robotnicy praci ja w trującycn wyziewach.
Być może, że Poznańscy nie mogą podnieść płacy 
robotnika, bo rue mają taientu, organizacyjnego 
Forda, ale lepiej wychowani Poznańscy wprowa­

dziliby niewielkim kosztem wentylacje i naski ga­
zowe. Tak wydrwiwane uczucia humanitarne ode­
grać muszą olbrzymią rolę w wychowaniu. Lepiej 
wychowani Poznańscy oamóiwfliby sobie futer, bry­
lantów i aut, odmówiliby sobje .óżnych koniecz- 
cznych drobnostek, jak odkładania renty do Banku 
Angielskiego i trucia przez skąpstwo robotnikow 
Widziałem w tej fabryce pracujące dzieci.

Małe upiory o papierowych twarzach,

pracujące w pocie czoła na stertach mokrych per- 
kalików. Lepiej wychowany Poznański zająłby się 
losem tych dzieci".

—o— *

f .
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Im większa władza Prezydenta, tem większa władza kiurakracji.
nuTze „P ob u d ki", również została sko n fisko -W ARSZAW A, 22. 2. (Lei. w ł.). W dniu 

dzisiejszym  S e jm  przestąpił do d ysku sji nad 
wnio,skie,m Be-Be. o zm ianie konstytucji.

Konfiskata interpelacji poselskiej 
P. P. S.

Przed porządkiem  dziennym  z ab ra ł głos 
Iow pos. N iedziałkow ski, ośw iadczył, że w 
spraw ie konfiskaty  „P ob u d ki" ktiuli P P S  
W niósł inldrpelłifiję eto Bządu. Treść lej in­
terp elacji, umicśizcrzionej w następnym  nu-

Słabe uzasadnienie
Demayuyiczna mowa posła Sławka.

Z kolei S e jm  p(r;zysląpil do wniosku klu­
bu B o -B e  w spraw ie zm iany ustaw y kon­
stytu cy jn ej.

Di a uzasadnienia togo p ro jek tu  zabrał 
g łos pos. S ław ek (B B ). P o w stępie, w któ­
rym  m ów ca podkreślił, że wsiżyslkie nie­
szczęścia daw nej P olsk i pow stały wskutek 
tego, iż w olność przdonrazda się  w sw a­
w olę, — nnsląpila n astęp u jąca  ch arak tery ­
styka piei wszego. sejm u .

„Z wyborów1 w r. 191!) wyszli w pewnej 
licizbie działacze z okresu walk rewolucyj­
nych o Polskę. Ci nie obznajomicni z tech­
niką pracy ustawodawczej i wogóle parła-, 
meblami ej, Wnieśli do naszej konstytucji 
spdrą dozę zasad ogól 11 od em okratycz i1 y c h . 
w ujęciu jednak Izhyt teoretycznych. Wię- 
kszość Sejmu slanowili dzialarzd polityczni, 
którzy w Poljskę. i je j silę nie1 wierzyli, oglą­
dali się zawsze na "łaskę obcych mocarstw 
i slamtątt wzdry yże-pali, na franeuską mo­
dlę koiistytugję przekroili, laktvkę sejmową 
austrjackim zaprawiali sosem. Stworzyli ra- 
zetm. konstytucję dając swobodę działania 
dla swawol ników, ,ozynhijC państwo jaknuj- 
babdziej .be/sil ne u a ,zewnątrz i Ina wewnątrz. 
Nin pogardzali żadnymi środkami, ażeby

su ą !)

Projekt Be-Be ma zapewnić sanacji władzę
Stanowisico endecji.

Waha. M arszalek zażądał przedłożenia m ii 
skonfiskow anego pism a i obiecał zw rócić 
się do prezesa Radyrl M inistrów  i do m ini­
stra  spraw w ew nętrznych o stanowpW  w y­
jaśn ien ie  te j iSprawy.

'N astępnie W  pi e r  wszem czytaniu  od esła­
no do w łaściw ych kom isji 'szereg projektów  
ustaw , między indem i p ro jek t ustaw y o po­
borze rekruta w r. 1929 i p ro jek t ustawy 
o ra ty fik a c ji konw encji w sprawie utw orze­
nia m iędzynarodow ej unji pom ocy.

wielkich apetytów.

władzę swoim podporządkow ać wpływom , 
przygotow ali sonie aparat ag itacy jny , n a u- 
rzędy swoicti pow pychali ludzi11. (Cdosy: 
T ak  sam o i le jraz ! W y lak sam o robicie '! 
T o  jiesl d e m a g o g ja !)

N aslepnic m ów ca przdchodzi do om ó­
wienia obecnych stosunków , a m. in. po­
w iada: „Spoleczeństw b nasze nie m a jeszcze 
politycznego wyrobienia, 'i c  m oże się poła­
pać w skom plikow anych1,iząlgadhiehiach rz ą ­
dzenia państw em , ale ma instynkt zdrowy; 
żąda ładu i tspraw ied! iwości. Spolefczeństwo 
wie, że m usi mic,ć rząd 1 silny1 i oparty o an- 
torytcl głow y państw a. Z uczuciem  bo lesn e­
go poniżenia przyglądam  ,się, jak  w le j wy­
sokiej Izbie za dolary i czerw ońce lżą P o l­
skę (iPP). Ityna fMiriamentaryzniui w naszym  
wwojekeie jest pom niejszona  w j>orównaniu 
zo stanem  obecnym . Ale istota zagadnienia: 
spór o kom petencję będzie wie czna. — (Idy 
Sejrn  stanie się w przyszłości bardziej zdol­
nym  do odiiow icdzialności za państw o, to 
z łatw ością upraw nienia sw oje1 rozszerzy — 
D ziś m usim y okiełznać swawolę. (W rzaw a 
n a .lewicy. G łos: O kiełznajcie  sw oją  w ła-

N astep nic pos. W iniarski (Klub N aród.) 
charaktery/u je  p ro jek t B e -B e  jako orygi­
nalny. Uważa Jza słuszne1 podniesienie oen- 
(ziHsn wyborczego. Żałuje, że nie zrównano 
sicnaU. w  .praw ach z sejm em  i że nie ut-zy- 
raano proporcjonalność.

D alej jmówię.a krytykuje: nadanie zbyt 
„szerokich uprawnień prezydentow i państw a.

(Ze względu na brak miejsca i trudności tech­
niczne podajemy w znacznem streszczeniu mowę 
tow. Niedziałkowskiego).

Tow. pos. Niedziałkowski protestuje przeciw­
ko twierdzeniu, jakoby pierwszy Sejm mógł nie 
być zwołany, a tylko dobrej woli Marszalka Pił­
sudskiego zawdzięcza się, że Polska .rozpoczęła 
swój byt niepodległy opartu na zasadzie demo­
kracji parlamentarnej. Mówca oświadcza, iż Na­
czelnik Państwa sam kładł wówczas niesłychany 
nacisk na to, aby choćby kosztem błędów tech- 
njicznych jak najszybciej opracować ordynację wy­
borczą, mówiąc, że jeżeli Sejm nie będzie zwołany, 
to Polska się nie sicementuje i przestanie istnieć.

To radaerdowało o tem, żeśmy wówiczas >• 
uniknęli ewolucji komunistyczne).

Było to pierwsze spoidło, które MałoDolskę, Kon­
gresówkę, Wielkopoliskę i kresy połączyło w jedną 
całość państwową. Ten pierwszy Sejm był 
pter wszem u:ta'eciem faktu, że Polska stała się 
niepodległą i jtala Pę zjednoczoną. Co się tyczy 
rzękomej niesłychanej lekkomyślności Sejrń^ i ga­
binetów obalanyidh przypadkową większością, to 
przez całe dług e lata — oświadcza mówca —

w iększa d a  uładzij k ró ia  ptnskietfo, fifero 
rosy /sk icyo  i prezydenta Sianów .

t Ale tu jcho'd;zi o u lrzym anie1 ,się przy1 w ła­
dzy. Brezy cl rn I ma b y ć  taranem  w  ręk u  gru­
li}' rząd zącej.

' Na koniec, pos. W in iarski wypow iada 
.się przeciw  udziałow i w ojska  w w yborach  
i slwiendiza, że cały  pro jekt je s t zrobiony 
po to, aby zapew nić sanacji w ładzę.

1 tylko gabinety Śliwińskiego i Sikorskiego upadły 
na podstawie votum nieufności Sejmu. Inne zała- 
mjywały się albo pod ciężarem własnej nieudolności 
albo wskutek kampanji prowadzonej przez sfery 
kapitalistyczne

Przechodząc następnie do projektu zmiany, 
mówca oświadcza, że między tym projektem a

WILNO, 22. 2. (Pat.). W  pociągu osobowym, 
przybywającym z Warszawy do Wilna o godz. 
6‘40 rano, dokonano w czasie biegu pociągu mor­
derstwa na osobie podróżnego, którego zwłoki 
mordercy wyrzucili z pociągu pod staeją Marcin- 
kańice w pow. grodzieńskim na terenie wojew. 
białostockiego.

Na podstawie dotychczasowych prowizorycz­
nych danych przeprowadzonego śledztwa stwier­
dzono, że ofiarą zbrodini padł obywatel ziemski 
Tomasz Boguszewkz, 'który jechał w przedziale

stanowiskiem PPS. leży przepaść nieprzebyta, nad 
którą niema żadnego mostu wiodącego do kom­
promisu. ' ' f .

Im węk^za władza Prezydenta, fem więk­
sza władza biurokracji, a wszechwładza 

hhrokracjj to śmhrć demokracji.
Projfkt ten utrwala stanowczą przewagę klas po­
siadających, jeżeli chodzi o próby jaaicnkoiwiek 
reform społecznych. Inłcfatywa ustawodawstwa 
społecznego będze zahamowana przez Senat.
Przemówienie swoje kończy móv.ca zdaniem, że

watkę o demokrację przyjmujemy
\|Prząc, że nie będzie się ona odbywała na gruncie 
oyskusii prawniczej, łecz będzie się toczyła o to, 
aby Polskę oprzeć o istorae dążenia i potrzeby 
świata pracy.

N astępnie p rzem aw iają  nos. P o lak ie ­
wicz (B B )  i pos. S tap in sk i (Zw. C lił.)

Na tem dalsze obrady nad projektem  
przerw ano

N astępnie Izba przjyjęla w trzeeiem ozyW 
laniu p ro jek t nowctli 'do uslaw\ o zaop a­
trzeniu inw alidów  wojVnnych i' ich rodzin.

ow. pos. Hansne1!- fP P S W w  im ieniu 
kon n sii bhdżciow ej pirzedłożył w niosek, aby 
do zbadania /Sprawy zakupu podkładów  ko­
le jow y ch  przez Min. Kom . wybrać sp ec ja ln ą  
k om isję  w  składizie 6 przedstaw icieli k lubów  
p o sh sk ich . W niosek .spraw ozdawcy przyjęto

N astępnie poseł K apeliński (Wylżw.') r e ­
ferow ał w niosek lego kluba w sprawie bez­
k arn ości nadużyć popełnionych w  D yrekcji 
kulej i państw, w  Radom iu.

Po węyjaśnichiii m m , K iihna wniosek o- 
deslano z pow rotem  do kom isji.

Z kolei Izb a  przy stąpiła kto dalsz- eh  
roirpraw nad p ro jek tem  now eli do dekretu  
o 'ustroju  sądów  powrsze‘ehnycli. Przem aw ia­
l i  posłow ie: G raliński (Wyfcwn), Czarnecki 
(Str. C h ł.}, Brodabki (Piast),, ieracki (KI. 
N ir.), Paw iak (NPBJ). ;Na tem pojrząhek 
dz ie 11 n y w yczer p a n o .

Njastępne posiedzenie bdbędzie się we 
w torek, o godz. 1(5. N ą porządku dziennym, 
m . in. w niosek o postaw ienie m inistra skar­
bu przed1 .Trybunat Stanu  i dalsza rozpraw a! 
nad1 p ro jek tem  zm iany k on sty tu cji i nad no­
w elą Ido dekretu o ustroju  sądów  pow szech­
nych.

Grożą rozwiązaniem 
Sejmu.

W A RSZA W A , 22. 2 (A W ). „A BC“ w a r­
tykule p. t. „Dziś początek — n a  jes ien i no­
w e w ybory ?“ o m a w i a j  ąc d'z i s i e j s z a_ odezwę 
B B W R  w  sprawie^ reform y K o n sty tu c ji 
stw ierdza, że o ile  B B W R  będzie o b cią ł 
drogą legalną przeprow adzić sw ój p ro jek t 
izmiany K o n sty tu cji — nie m ogąc lego zirouió 
przy skłaozie obecnym  Sejm u  będzie m usiał 
konsekw entnie doprow adzić do rozwiązania 
S e jm u  i rozp isania now ych wVborówr n a  j e ­
sieni r .  b. ' i

swe] ofiary na tor kolejowy.
IH. ki. wraz z dwoma jakimiś pasażerami, którzy 
wysi dli na jednej z mniejszych stacyj. Zbrodnię 
wykryto wówtzaj, gdy służba kolejowa wszedł­
szy do przedziału na jednej ze stacyj, dostrzegła 
ślai|y krwi. W przedziale znaleziono teczkę za­
mordował go, w której znajdował się akt kupna 
majątku Kutniany w pow. oszmiańskim. Mają- 
tjk  ten n o sa la  104 ha. ziemi. Jest rzeczą praw­
dopodobną, żę Boguszewicz miał przy sobie więk 
szą ilość gotówki, co skłoniło bandytów do m oc 
dierstwa.

M ówca slwrondlza, że władza prezydenta we-i 
dług p ro jek tu  B e-B e  byłaby

Socjaliści przyjmują walką o demokrację.
Przemówienie tow. posła Niedziałkowskiego.

—o—

i . /

Krwawa zbrodnia w pociągu Warszawa-Wilno.
Bandyci wyrzucili zwłoki

/ \
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Mizsrja opalowa we Lwowie w dalszym ciąyu,
W czo ra j w dalszym  ciągu naogól ira k  

ibyio opalu w mieśr ic. Szczególnie: b rak  len 
odczuwa la U id b o Jó w  1I]-c je ] dzielnicy1, gdzie 
też w idu d ela jlislów  uprawia pasek węglo­
wy ja k  za czasów  w ojennych.

I)o  pewnego slopnia zwiększa ten b a ła­
gan n iespraw ność deevdujątw eJi czynników. 
V> cz a r  a j do ,goclzin.y 9.150 przedpołudniem  
urzędow ała kom isja rozdziału opału na to- 
warywwin dwoiću. Do tego czasu ui. Grjó-

Ja n  K atytiak, liczący 50 lal, ł>. nauczy­
ciel ludów , posiada realnoiść ' skład opalu 
przy ul. Na B a jk i ł. 11. W czoraj ( trzym ał 
on wagon węgla w ilości 15 lon. łr ż ę d n -  
ją e a  na dw orcu k om isja  przydzieliła -wę­
giel ten d la  d eta jlislów . K atytiak , nie zwA-

MOSKWA. 22. lutego. (A. W.> Nad Morzem A- 
żowsfciem o-taz nad wschodnią częścią Krymu, roz­
pętała się gwałtowna burza śnieżna, przy tempe­
raturze minus 4 do minus 10 stopni. Komunikacja 
kolejowa mięcizy W  lady stawkiem a Korezą jest przer­
wana. Upady śnieżne są ta'k ogromne, iż warstwa 
śnieżna w okolicach między Kenczą a  Teodozją o- 
siągnęła 5 metrów. Porty mgr z a Azowśkiego wszy­
stkie zamarzły.

w a n g l j i  o d w i l ż .
LONDYN. 22 lutego. (A. W .) Po silnych mrozach 

jatge zanotowano w ciągu ostatnich dni, nastąpiła 
łiv Londonie i całej Anglji gwałtowna odwilż.

POPRAWA SYTUACJI W  GDAŃSKU.
GDAŃSK. 22. mtego. (Pat. i zięki zmianieD po­

gody i Idepłym wiatrom południowo- zachodnim,f sy­
tuacja w porcje gdańskim uległa dziś wl rmcy decy­
dującej zmianie. Zatory lodowe popękały, uwalniając 
temsamem uwięzione dotychczas w zatoce gdańskiej 
okręty. Niemal Wszystkie te okręty znajdują się już 
w porcie gdańskim.

W Polsce.
SKUTKI AułGZÓW ^ NIEDOŁĘSTWA.
RADOM. 22. lutego. (A. W .) Miasto ostatnio tyto 

pozbawione całkowicie wody,, gdyż nowowybudowane 
iwodociągi okazały się źle zbudowane. Mianowicie 
rury wodociągowe ułożono zbyt płytko pod1 powierz­
chnią ziemi, tak że woda zbyt szybko zamarza.

z a m a b z ł  w  d r o d z e  p o w r o t n e j  z  ja r m a r k u .
KRAK0(W. 22. lutego. (A. W .) jan  Katowski, 

gospodarz z Poręby Zbytkowskiej w racając podczas 
30 stopni, mrozu z iąrmarku w Bochni, zamarzł po 
drodze. Raino znaleziono go bez życia W śniegu Nad 
trupem stał koń, którego Ratowski zakupił na jar- 
pia-ku.
— M— W—K—WWMH W ■■ BWWWI jgWk

Baisze wznowienie ruchu lioleiaw.
L W g W . 22. lutego. (Pat.' Lwowska Dyrekcja 

koleji państwowych donosi: Z dniem 23. b. m. wzna­
w ia się ruch następujących pociągów pasażerskich 
Nr. J713, 1714, 171(6 i 11717 międżjy LwoWteiri* i Stry­
jem . Pociąg Nr. 1731 i ;1732 między Lwowterrf i M i- 
ikołajowem T742 i 1743 między Mikołajowym i S try­
jem , pociąg 1322 i 1323 'między Stryjem' i Drohoby­
czem, pociąg 1211 i 1212 między Drohobyczem i 
Sjamboreim, 1311 i 1312 między Samborem i No­
wym Zagórzem', poc.ąg 21.15 i 2112 między Lwtowem 
i SarnDOrem, pociąg 201T i 2012 między Przemyślem 
i Chyirowem, Ipog. 2313 i 2314 między Lwowem! i R a- 
Jdlziechowem, orjaz oociągi 2441, 2451 i 2452 2442 
między Sapieżanką i Włodzimierzem względnie K o- 
Iwlem.

LW fSW  22. lutego. (Pat.) Dyrekcja koleji pari- 
jstwowycb we Lwowie Ikomunikuje: Z dniem 23. 
io, m. wznawia się ruch pociągów pasażerskich Nr. 
921, 922, 923, i 924 między Lwoweim i Warszawę 
przez Rawę Ruskę — Rejowiec.

tarasow ana wozami ciężarowymi, klóue o- 
iCjUtetówaly na rozw ózke węgla. N iezbędnem  
jesL ]>rzelo ab j \x tym przejściow ym  czasie 
k om isja  la spełniła swą czyn ność przed1 go­
dziną 7-m ą ra n o . aby wcześnie rozpaczać 
rozdział opału.. W skutek poznego urzędowa­
nia dopiero po|)Óludniu d ela jliści m ogli 
splrzctluwać Męjgićl. Przez k ilkan aście godzin 
czekały kobiety i dzieci na węgiel, nic m o- 
Igle di a braku opalu gotow ać obiadu.

ż a ją c  na lo, wywiózł pota jem n ie dó m iasta  
8 lon Yzęgla, p osłu gu jąc jsie iałszylwietmi karb? 
kam i węglowemi. — S ta ro sta  grodzki, dow ie­
dziaw szy się o tern, zarządził aresztow anie 
spekulanta. Po przesłuchaniu  w kom isaria­
cie  p o lic ji K aly tiak a  odstaw iono do aresztu1.

POCIESZAJĄCY KOMUNIKAT METEOROLOGICZ­
NY DLA LW OW A.

LW O W . 22. lutego. (A. W .) Stacja M eteorologicz­
na przy Obserwatorjum na lwowskiej Politechnice, 
informuje, że dziś '•ano o godż. 7^mej notowano 
— 17.4 C, o godz. 1-szej —  10,2 C. Pod1 wieczór za­
znaczyła się tendencja ku ociepleniu się tempera­
tury. Jak się zdaje, mro/y na razie min ęjfy i 'przycho­
dzi fala cieJplP'sza. W  m.ejsce dotychczasowego pół­
nocno- wschodniego wiatru mamy obecnw potudńio- 
w o- zachodni, a  ten z reguły przynosi ocieplenie. 
W  .związku z tem, należy oczekiwać z dhien 23. bm. 
względnie wysokiej temperatury

W czoraj p. prokurator uczyni! niespodziankę, roz­
szerzając akt oskarżenia przeciw dr. Kolnikowi, L e ­

wickiemu i Fenr-cwi. Pierwszy z nich oskarżony jest
0  zbrodnię oszustwa. Dodatkowo oskarżony on żo-  
stat o przestępstwo w1 kierunku lekkomyślnej kry- 
dy i '.sfałszowania ksiąg handlowych. Lewickiego zaś
1 Fenca, oskarżono o fałszowanie ksiąg1 handlowych.

jako pierwszy zeznawał wczoraj jeden z syndy­
ków Eanku W zaj. Kredytu, adwokat dr. Raueh Ze­
znania jego nie byty rewelacyjne. Między innymi po­
da! on, że prawdopodobnie bank ten płacił od zacią­
gniętej pożyczki 5.000 doi. okojo( 4 i łlr;zy fczwajte pro­
centu miesięcznie.

Następny świadek Paweł KozlowsKi, nic nie 
mógł wyiaśnic w sprawie przekazów dolarowych tłu­
macząc się orakietn pamięci.

Z kolei przesłuchano b. kasjera Mazagi Adolfa

Zwyrodniały osobnik
Dnia 16. stycznia b. r. Franciszek Wysocki, 

zam. przy ul. Janóba Strzemię 1. 5, wróciwszy 
z miasta do domu, zastał w mieszkaniu dwóich 
włamywaczy, którzy na itgo widok rzucili się 
do upipjezki. Jeden z nich zdołał zbiedz, unosząc ze 
sobą skradzioną biżuterję, wartości ponad 600 
złotych. Drugiego złodzieja zdbłał Wysodki przy 
trzymać. Nicpoń uderzył go jednak pięścią w nos 
i pobił dotkliwie, zadając mu cięższe obrażenia.

Zuchwałym rzezimieszkiem był 23-letni Augu­
styn Szyndralewicz. W czasie dochodzeń ustalono, 
■że pozatem dopuścił się on 4-krotnego zhańbie­
nia na 7-letniej n.eślubnej córeczce N. N., zam. 
przy ul. Pełtewnej 1. 3.

Wczoraj stanął Szyndralewicz przed wyroku­
jącym trybunałem, przyezem został skazany za kra-' 
dzicz M  1 pbk, za zhańbienie jzaś również ,na 1 rok 
ęiężkhgo więzienia. Na podstawie amnestji drugą

Budżet miasta Lwowa
na r. 1929-30.

Komisja budżetowo - finansowa odbyła pod 
przewodnictwem r. Ljtwinowicza 3 posiedzenia, na 
których generalny referent budżetu dr. Brzeski 
przedstawi! poszczególne działy wydatków' budże­
tu zwyczajnego na rok 1929/30. Dotychczas umó­
wiono wydatki na administrację ogólną w1 sumie 
6,505.171 zł., wydatki majątków komunalnych 
697.183 zł., na pokrycie niedoborów miej. zakła­
du czyszczenia miasta w kwocie 818.804 zł., na 
spłatę długów 4,689.445 zł., na budowę dróg, 
ulic i placów publicznych 2,663.598 zł., wydatki 
na oświatę w sumie 1,685.501 zł. i wydatki na 
kulturę i sztukę w sumie 1,287.091 zi.

Podczas dyskusji nad poszczególnym’ działami 
zgłoszono szereg wniosków i rezolucji, które będą 
poddane pod głosowanie po ukończeniu dyskucjj 
szczegółowej. Poza porządkiem dziennym, uchwa­
lono upoważnić Zarząd miasta do dysponowa­
nia sumą 25.000 zł., która to suma może być 
w przyszłości podwyższoną na akcję pomocy dla 
biednej ludności dotkniętej zbyt ostrą zimą. Przy 
tej sposobności wezwano Zarząd miasta, aby 
zwrócił się do Rząau o wydatną pomoc dla tei 
akcji tembardziej, że we Lwowie ostatnie mrozy w 
dotkliwy sposób daty się odczuć ludności miasta.

Następne posiedzenie Komisji odbędzie się w 
poniedziałek.

REORGANIZACJA II. WYDZIAŁU
Wyaział II. Magistratu dla lepszego usprawnię 

nia urzędowania podzielono na oddziały1, finan­
sowo - budżetowy, podatków1 bezpośrednich, po­
średnich i oddział egzekucyjny. Oddżiai podatków 
pośrednich, a to opłat od ładunków, kopytko wy eh* 
ópłal od hoteli, widowisk, dodatków do patentów 
akcyzowych, podatków za zużycie dróg i bruków, 
podatku automobilowego itd. został przeniesiony 
do lokalu dawnego fizyk a tu obok biura targowego 
w parterze na lewo u gmachu ratusza. Inne od­
działy pozostały na dawnem miejscu zyskując wię­
cej obszaru z powodu przeniesienia oddziału III. na 
parter.

Kannego. Zeznał on, że dr. Kolnik byl materialnie do­
brze sytuowany i |już w roku 1922 był właścicielem 
połowy dwupiętrowej kamienicy. W ybierając się na 
urlop do Wiedfua, powiedział świadkowi tó ma przy­
być komisja mmisterjalna w  sprawie tej afery. W o ­
bec tego LewicKi będzie miai ułatwione zadanie, 
gdyż może zlożyc na niego winę, korzystając z jego 
nieobecności.

Poset Serwatowski, d . członek Rady Nadzorczej 
B. W . K., był przesłuchany na okoliczność, jakoby 
dr. Kolnik oowiedzial mu, że pożycza! Mazadze pie­
niądze i celowo uprawia! „interes kablow y" aby 
zniewolić Bank Gospodarstwa Krajowego do następne­
go finansowania tej fabryki.

Swiadelk zeznał, iż nie pamięta, by ar. Kolnik 
wtajemniczył go w  sw e plany

Dziś dalszy Aątj rozprawy.

zuchwałym złodziejem.
tę karę obniżono o połowę, wobec tego mud on 
odcierpieć półtora roku więzienia. Obrońca dr. 
Zy wieki zgłosił jednak odwołanie co do wysokości 
kary za zhańbienie.

Rozprawie przewodniczył r. Zawistowski 
oskarżał prokurator Sobolewski.

ETTINGERA „ R H I N O S A N "
(M S. W. No rej. 9ii)

(dopuszczalne w ordynacji Kasy Chorych) 

i szybko  ----- K A T A R  N O S A
oraz nadmierną wydzielinę śluzu, 
sprawiając ulgę w oddechaniu.

Wytwórnia : Apteka Mr. 18. ETTINGERA we Lwowie.
Do nabycia we wszystkich aptekach.

dldckn o(l K oj ty ł k o w e g o  d o . r o g a l k :  b y ł a  za-

Aresztowanie spekulanta węglowego.

— —— i ii  — — n—

Burze śnieżne i odwilże.

Jak oszukano Bank Gospodarstwa Krajowego.
Rozszerzenie aktu oskarżenia przeciw dr. Kolnikowi, Lewickiemu i Fencowi.

i
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GMpodaiKa Stanisławowskie) Dyrekcji K P.
w obliczu klęski żywiołowej.

Stanisławów, w  lutym 1929 r.
Klęska żywiołowa, jaka tegorocznej zimy na­

wiedziła całą niemal Europę, nje ominęła1 naturalnie 
i tut. okręgu dyrekcyjnego, w którym nieograni­
czoną władzę sprawuje Stanisławowska Dyrekcja 
K. P. — Wina tego, że klęska ta, która pociągnęła 
za sobą nieobliczalne dla Państwa szkody oraz u- 
tratę zarobków, zdrowia a nawet i życia obywa­
teli, — nie była przedmiotem wcześniejszych roz- | 
ważań i zabiegów, leży W bezprogriamowości prac 
przedsiębranych przez władże dyrekcyjne. O bez­
przykładnej wprost indolencji władz kolejowych we 
Lwowskiej Dyrekcji — pisał szczegółowo przed 
kilku dniami „Dziennik Ludowy'1 a my czytając 
dotyczący artykuł stwierdzić musimy, że zarzuty 
skierowane przeciwko oewńym czynnikom w 
Lwowskiej Dyrekcji — znajdują zastosowanie dc 
przedstawicieli i Stanisławowskiej Dyrekcji ko­
lejowej -— Ta sama indolencja, bezradność, kunk­
tatorstwo, brak zmysłu orjentacyinego oraz prze­
widywania przyszłych wypadków i następstw, 
oyły powodem całkowitego wstrzymania ruchu ko­
lejowego w tut. okręgu, podczas gdy w innych 
dyrekcjach, przy stokroć gorszych warunkach, je­
dynie dzięki sprężystości organów kolejowych, — 
rulch kolejowy, chociaż z trudnością, — był 
utrzymywany.

Jak zaś w tut. okręgu kontrolerzy ruchu zaj- 
miywali sie tą Klęską elementarną, świadczy fakt, 
że jeden z nich mający nadzór nad linją czortkow- 
ską, tak dalece się nią zajmował, że miał śmiałość 
w nocy przysłać do dyżurnego ruchu prywatnego 
tragarza z zapytaniem w jego imieniu, czy . ruch 
na jego linji jest podjętyi i jak się przedstawia sy-' 
tuacja w ogólności. — Tego dopuścił się kon- 
trolor ruchu, którego obowiązkiem było kiero­
wać akcją oczyszczenia jego zasypanej śniegiem 
linji! Ale już punktem kulminacyjnym tej komedji, 
i to przed zapowiedzianym przyjazdem komisji 
ministerialnej, było gwałtowne zakupywanie de­
sek i zbijanie z njch dwumetrowej wysokości za­
pór oraz umiejscawianie ich w czasje huragano­
wego wichru w1 parametrowej wysokości zaspach 
śnieżnych, tylko chyba po to, ażeoy sprawić wia­
trowi zabawkę, by miat co wywracać. — Docho­
dziło nawet do tego, że zebrane partje robotników - 
czekały po kilka godzin na wyjazd1 do zagrożonych 
injiejsc z powodu braiku drążków do łopat lub 
następnie ich wbijania na łopaty.

PEREHIŃSKO.
O ZWOLNIENIE ARESZTOWANYCH.HT k?.

Za udział w akcji strejkowej policja areszto 
wala kilkudziesięciu robotników. Aresztowanych do 
dziś dnia nie zwolniono. RoDotnjka lasowego na 
przednówku czeka skrajna nęaza, gdy w zimie 
nie zarobi i na przednówek nje zaoszczędzi. Do-1 
tucnczasowe interwencje w kierunku zwolnienia 
a^sztowanych nie dały rezultatu.

Na całem Potmarpanu stale s i: powtarza, że i 
prawie po każdej akcji cennikowej niewinnych się 
aresztuje, przetrzymuje w więzieniu, a potem sądy 
sprawy umorzaią. 5

Za wypadły w Dzwiniaczu aresztowanych ty­
godniami i miesiącami przetrzymywano w wię­
zieniu, niedawno po latach w Stanisławowie od­
była się rozprawi i wszyctkiich zwólniono od winy 
i ktr Sj. r

W róku 1928 aresztowano rabotniKów u W y­
godzie za uldział w akcji strejkowej (jednego policja 
zoila), po ukończ'niu akcji cennikowej areszto­
wanych zwolniono.

Tą metodą każdą akcję cennikową mużna za­
łamać, wystarczy wi,(wblać awantury przez wysłan­
ników i jUdaszów %my, przeciw której robot­
nicy strejkuią i rzucić podejrzenia na przewód- 
cow akcji. Policja aresztuje kierownikowi akcji,

tylko bPhaterskm wprost '"ysiłfcom mięśni 
ofiarnego robotnika i chłopa.

którzy jeszcze raz złożyli dowód1, że interes Pań­
stwa i jego obywateli spoczywa też na ich bar­
kach i ich ni-uznawanej nigdy, a ciężkiej pracy.

Za olbrzymie straty, (ktoś konsekwencje i od­
powiedzialność ponieść musj. Sprawowanie władzy 
nie powinno się ograniczać tylko do ciągłego urzą­
dzania sofcie wyciecze k w salonkach nawet co so­
boty do domu, zwłaszcza, że ruch salon kam w 
tut. okręgu wzmógł się w ostatnich miesiącach do 
niebywaiycn rozmiarów. — Nikomu1, i to nawet 
sanatorom nie wolno niszezzyć tego dobytku, który 
powstał dzięki nadludzkim wysiłkom tych, którzy 
go krwią i potem przysporzyli.

Ileż to razy 'przedstawiciele Związku klasowe­
go, prosząc formamid o pracę dla ropotmków dro­
gowych, zwracali uwagę, że redukcja1 dńi pracy 
w porze zimowej łatwo sprowadzić może kata­
strofę i nieobliczalne szkody, Wówczas kierujące 
czynniki zbywały te przestrogi kpinami, nazywaiac 
te poważne argumentu „socjalistyczną demagogią" 
i robiły, dalej swoje, zasłaniając sję wygodnie bra­
kiem kredytów. — Skądże więc teraz wziął się 
kredyt? Na drobny choćby wydatek, któryby1 nie­
jednokrotnie zaspokoił straszliwą nędze pracują­
cych, któryoy uchronił ich zdrowie i życie, — 
brak było zawsze funduszów, ale

były one stale na remuneracje d!ła 
leniuchów

i darmozjadów. — Przedstawiane pyły przecież 
kilkakrotnie fatalne stosunki, jakie w Stanisła­
wowskiej Dyrekcji panują,' gdzie robotnik sezo­
nowy dężko pracuje za 3 zł. dziennie, ydzje przeto 
ko wy, hamulczy czy lampiarz praęują przy 30-stop- 
niowym mrozie w samych bluzkach lub letnich 
narzutkach, lecz na to otrzymywano odpowiedź, 
że cennik płac będzie unormowany) a należne mun­
dury zostaną wydane skoro tylko przedsiębior­
stwa krawieckie uszyją, to znaczy jak minie zima. 
Dziś to wszystko okazało się kłamstwem, gdyż 
cennik płac szybko unormowano, a całe stosy ko­
żuchów nagle się znalazły, a nawet .całe kosze 
kiełbas i wudki dla „pracujących przy przebijaniu 
torów". — Teraz okazało się: kto myślał kate- 
gorjamj uczciwych i praworządnych obywateli, a 
kto działał ze szkodą dla Państwa i Skarbu

Przedstawiciele mas pracujących zorganizowa­
nych w Z. Z. K., zrobili wszystko co do nich na­
leżało, oddawna ostrzegając przed tern, co teraz 
właśnie zaszło — co jeanak zrobil(a| i do (czego do­
prowadziła administracja Stanisławowskiej Dy­
rekcji — wszyscy bezwątpienia wiedzą bardzo 
dobrze « i

cala akcja załamuje się, a co gorsza doprowadza 
się do finansowych ruin niewjnn^ aresztowanych, 
których rodziny tymczasem muszą się zadłużać.

Tą dragą apelujemy do ministra sprawiedli- 
śd o zainteresowanie się sprawą aresztowlanyich1 w 
Perehińsku, tudzież o zbadanie wszystkich spraw 
przez nas powyżej omawianych. — Po przeprowa­
dzeniu reorganizacji sądbwnjctwa poprzednie pra­
ktyki nadal nie powinny mieć nyejsca.

O ZWOLNIENIE GMINY Z NAŁOŻONEJ 
GRZYWNY.

Na czas stanu 'wyjątkowego, croj też pobytu 
ekspedycji karnej, w związku z akcjq cennikow'ą 
robotników, nałożono na gminę haracz w kwb- 
eie wysokie Z winy fjrmy, która złamała umo­
wę podpisaną, akcję przedłużono, a koszty po­
nosić ma niezamieszana w nią ynyim. — Do spra­
wy tej powrócimy, na razie żądamy wyjaśnień.

DOLINA.
BUDŻET GMINY.

Konserwatyści z p. Hupka na czele zachwy­
cają się radami gminnemj, powstałem! z kurialnych 
wyborów, ogół obywateli Małopolski na własnych 
kieszeniach odczuwa skutki gospodarki rad obecnie 
hrzędujących.

Nasza Rada gminna rozpoczęła budowę ele­
ktrowni naturalnie bez pieniędzy, na jej wykoń­
czenie brakuje 100.U00 zł. Zrealizowano pożyczkę,- 
przez odwleczenie budowy na zrealizowanej po­
życzce gmina straciła kilkadziesiąt tysięcy złotych, 
bc (pieniądze początkowo złożono w banku1 ńa 
bardzo niskie oprocentowanie. — Bez budżetu z 
pozyczki wydano kilkanaście tysięcy złotych na- 
wydatki bieżące.

Z tupetem zabrali się aciwoKad do gospodark 
gminnej, dwa lata budżetowe ich gospodarki dały 
deficyt, który z normalnych dochodów pokryty 
nie zostanie. Teraz gdy zabagnili całą gminę, ża- 
dietp z .niidh irrśmó, że w liczbie 4 ża .jadają w zwijer- 
chności gminy, nie chce przyjąć referatu Ludżetu.

Rządly gminy sprawowane przez większość sjo-
nistyczną sanacyjną na długie lata zatamowały
rozwój miasta.« 1

DOMAGAMY SIĘ SPRAWOZDANIA Z 
DZIAŁALNOŚCI WYDZIAŁU POWIATOW.

Organ urzędującego starosty i komisarza W y" 
działu Powiatowego „Ziemja stanisławowska" roz­
pisał się o gospodarce Wydziału Powiatowego 
w Stanisławowie. W  każdym prawie numerze pi­
sma czwartobrygadowoówi chwali się naszego sta­
rostę. Ogłoście raczej sprawozdanie z działalności 
naszego Wydziału powiatowego, może na tym 
pom okaże sie również „wybitne" zdolności p.- 
Rappego.

ŻĄDANIE MLEBlSCYfOW ANTYALKOHO­
LOWYCH.

W kołach robotniczych rozważany jest projekt 
wszczęcia akcji za plebiscytem antyalkoholowym. 
W e wszystkich miejscowościach naszego powiatu 
Czynione są starania w kierunku powołania korni 
tetów miejscowych, które akcję tę przeprowadzą

W aktach starostwa zaginęły sprawy tych 
gnihi, w których plebiscyt taki pizeprowadzono. 
Tą drogą apelujcnu. dó urzędująpeyo starosty, by 
załatwienie sprawy przyśpieszył. Wybory minęły, 
nastały czasy spokoju, zaległości można odrobić^

UCIEKINIER ŻYCIA.
Kierownik' spółdzielni „Robotnik" śp. Józet P il- 

ler popełnił samobójstwo. Przyczyna samobójstwa 
nieznana, twierdzą, że komisja rewizyjna wykazała 
omyłkowo za duże manko. Sprowadzony lustra­
tor po rewizji wykazał poważną omyłkę komi­
sji rewizyjnej.

iRYPNE, 
NOWY ZARZĄD T. U R a.

W .czasach redukcji liczba członków TURra po­
ważnie zmniejszyła się. — Zredukowany robotnik 
naszego osiedla fabryczifego musi opuszczać miej­
scowość, szukać pracę gdzieindziej, gdyż zwol­
niony na miejscu nie znajdzie pracy. Zwołano' 
walne zgromadzenie TUR-a i wybrano nowd wła­
dze. Zarząd, przewodno Konecki R.> (zjast. prze- 
wodn. Pankiewicz W ł.; sekretarz Hobyarśki K .; 
członkowie: Hobgarski S t . ; KoneCki K .; Marci- 
niszun J . ; Reitmajer K .; Komisja rewjz.- Faber 
J . , i Sienkiewjcz P.

BROSZNIOW 
ZAŁOŻENIE ORKi£STRv T. U. R-a.

bsilnem staraniem Związku zawód, drzewnych 
i TUR-a założono orkiestrę Turową zaopatrzoną 
w nowe instrumenty- Roootnicy opodatkowali się 
na zakupno instrumentów. Członkowie orkiestry 
poKrywają połowę kasztów* utrzymania dyrygenta

BOLECHÓW.
Odbyło się walne zgromadzenie TUR-a. miej­

scowego. Referat wygłosił tow. St. Janicki. Prze­
wodniczącym Zarządu wybrano tow1. M. Bran- 
dalskitgo, sekj etarzem St. Leszyca 

h Na walneir. zebraniu związku drzewnych refe­
rował tow. Fr, Krowickh Przewodniczącyir. Zarzą­
du wybrano tow. J. Dokulasę.

WYGODA.
ZAŁOŻENIE ZWIĄZKU DRZEWNEGO.

Założono dwa oddziały związku robotników 
drzewnych w Werazirzu i Mizuniu. We wszyst­
kich miejscowościach naszego powiatu wszędzie 
tam, gdzie skupiają się robotnicy) odruchowo za­
kładają się związki. Zapał do organizacji dawno 
niewidziany. Represje pracodawców1 i niestety in­
nych czynników wywołują wrwost odwrotny efekt.

Tak to w świetle faktów wyglądała akcja o- 
chronna stosowana przez Stanisławowską Dyrek­
cję. Mimo wszystko zaznaczyć musimy, że poko­
nanie tego żywiołu przypisać należy

f



Nr. 4ó „ D Z I E N N I K  L U D O  W  V " 1

Łańcuch prasowy
z okazji 10-clo lecia.

W zjjw am  tow. Bawarskiego Władysł do aDo- 
dow ania „Dziennika Lud.", z tem by wezwał nastę­
pnego. Laskowski Władysław.

1 W ezwana składam zł. 5 .— na fundusz prasowy 
i wzywam do złożenia odpowiedniej kwoty tow .: 
Marunię Kassagrandównę, Kasa chorych Kałusz, Jo - 
sła Andrusiowa, Kasa ćnorych Kałusz, Ferdynanda 
fjrainza, Kasa Chorych Kawsz, Dra Eisenbrucha J., 
Kasa Chorych, Kałusz £  K. Demińska.

Wezwany przez tow. Zborka i Inwała, skła­
dam na fundusz prasowy zł. 5 .—‘ i wzywam do złoże­
nia takowydh twoi p. Józefę Jańczarową, kier. skle­
pał Nr.. *2'' Po w. Spółdzielni w W olan de i p. Eugenję
Morską Nr. 16, Pow. Spółdzielni w  Borysławiu, ul.
Pańska. Jerzy SaTamanowicz.

JMowitijj z dnia.
Lwów, dnia 23 lutego 1929 r-

9 STOPNI MBOZD wykazywał wczoraj wieczór 
Termometr na wieży ratuszowej. W  ub. czwartek, o 
tym sahtym czasie było 17 stopni mrozu. W czoraj ra­
no zgłosiły się  W Pogotowiu rat. trzy osoby, które 
ho znały odmrożeń MsŁ-' i tpalców.

6 ! PRZESTĘPSTW  wynotowała wczoraj policja 
Między innymi oskarżono JakÓDa Siw ę, właściciela 
realności przy ul. PanieńSKjej 1. 22, oraz 7 innych ka­
mień lCzniKów’ za nieoczyszczame cnodników.

Z a dręczenie 'zwierząt osnarżono 6 bsóo, za aw an­
tury uliczne [przytrzymano 2 pijaków1, 7 prostytu­
tek aresztowano ze Względów sanitarny!qh' i t. d.

DWA POŻARY,. W czoraj popołudniu nieja- 
Bricher Starkman, rozgrzewając zamarzniętą rurę w o­
dociągową w realności przy ul. Dąbrowskiego 1. 6., 
Spowodował zapalenie się  podłogi w mieszkaniu lo­
katora Bolesława Grabowskiego.

W ieczorem, wyDuchł pożar od piecyka żelazne­
go  w .sklepie korzennym Sary Salk przy ul. Głowiń­
skiego 1. 11- W  odu wypadkach straż pożarna ogień 
zlokalizowała i ugru siła

NAGŁY ZGON SŁUŻĄCEJ. 60-letnia Ańaija 
Machoń, służąca u Anny Polańskiej, zam. przy 
ul. Tephnickiej 1. 4, zmarła nagle na udar sercowy.

PARAl IŻEM TKNIĘTY został na pl. Unji 
Brzeskiej 56-!etni Salamon Tek, zam. w Rudkach, 
Który przyjechał z mięsem. Zawezwane Pogotowie 
ratunkowe odwiozło go do szpitala.

NIESZCZĘLIWY WYPADEK WOŹNICY. — 
Grzegorz Zawada, woźnica, zam. przy ul Marcina 
1. 15, jadąc ul. Częstochowską spadł z wozu pod 
koła, które złamały mu nogę. Zawezwane Pogoto­
wie rat odwiozło go no szoitala.

Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO W czoraj W 
południe wezwano 'ekarza na Siygniówkę, gdzie jakaś 
kobieta w zamiarze samobójczym usiłowała struć się 
jodyn,,.

Do ambulatorjum przyprowadził policjant Julja- 
na M atuszewskiego, który został potrącony przez wóz 
tramwajowy przyczern doznał licznych obrażeń.

Tzaak Halperm, zarobhik, poślizgnął się i upadł 
na chodniku, przyczern doznał złamania ręki. Udzie- 
kmu im pierwszej pomocy

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Mieczysław M arko­
wski został aresztowany za oszustwo.

Za włóczęgostwo przytrzymano wczoraj Józefa 
.Antoniaka, Matwija W asylow a, Karola Górskiego, An­
drzeja W asyłyszyna, Tadeusza Kruszyńskiego, Fran­
ciszka Jąka, Mulję Mroczkowską, Zofję Zając, M ar- 
jię Hoł|j|a, i Irenę W ołoszyn Będą oni odstawieni do 
m iejsca swej przynależności.

ZNÓW TOMBAKOWE OSZUSTWO W  ul.
Gródedtiej jactyś spryciarze wyłudzili 20 dolaiów 
cd Franciszka Zizntyg, zam. w Sarnikaeh, pow. ho- 
p ryckiego, wręczając mu 2 tombakowe obrączki i 
Łańcuszek jako złote. Powiadomiona o tem policja 
zarządziła poszukiwania za oszustami.

OSZUST W ROLI POŚREDNIKA MIESZKA 
NIOWEGO. Franciszek Jurko, zam. przy ul. So­
bieskiego 1. 50, donióst policji, że niejaki Stefan 
Rppetruk, zam. przy ul. Żółkiewskiej 1. 125, wyłu­
dził od higgo 160 zł. pod pozorem dostarczenia mu 
mieszkania w roalności przy ul. Łyczakowskiej' 
1. 70. Po otrzymaniu pieniędzy Repetiuk unikał

spe łkania z donoszącym. Jurko uauł się przeto sam 
pod po. anym adresem i stwierdził, żc padł ofiarą 
oszusta gdyż w realności tej nie było wolnego 
mieszkania. Policja zarządziła aresztowanie oszusta.

W fP R A W Y  ZŁODZIEJSKIE DO SKLEPÓW. Ja ­
cyś osonnjcy włamali się do sklepu galanteryjnego 
Łukasza Medweckjego, przy ul. Zadwórzańskiei 1. 57, 
Śkąd skradli f pewną ilość toreDek damskich, port­
feli i walizkę, łącznej wartości 238 zł.

Cztetech mistrzów wytrycha, chcąc widocznie życ 
przykładnie w czasie 40- dniowego postu, zaopa­
trzyło ,się ;w neczkę siedzi w magazynie Ozjasza Ka­
lisza przy ul. Karnej. ŻDożne ich zamiary zostały 
zapoznane przez kupca, alnowiem „odbiorcy1 w ta­
jemnicy wywieźli Deczkę, nie podając swego ad-esu.

Miał szczęście Efroim Greismati, zam. przy ul. 
Rejtana 1. 8 ., gdyż zamiast straty zyskał 3 work., po­
zostawione przez włamywaczy Dozorca Dowiem lej 
realności, spłoszył złodzieji, którzy docierali się do 
jego sklepu Dlawatnego, przygotowawszy sobie wor­
ki na tup.

KRADZIEŻE MIESZKANIOWE. Do mieszka 
nia‘ dr. Stanisława Ławpickjego przy ul. Supiń- 
skiego 1. 11 włamali się jacyś złodzieje i skradli 
futro, podbite nutrjami, wartości 3.000 zł

Z mieszkania Eljasza Rothenberga przy ul. 
Pod Dębem 1. 5 sk-adźiono biżuterję i garderobę 
wartości 1.000 zł.

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. Włady­
sław Dziuga został przytrzymany w czasie kra­
dzieży tytoniu w  kjosku Teodora Markiewicza przy 
pl. Krakowskim. Odstawiono go do aresztu — Za 
kradzież węgla aresztowano Alberta Widzieka. — 
Los ic hjpodzitlili Szlojma Gottesman i Kazimier z 
Dzik, których aresztowano za różne kradzieże.

— WIECZÓR TELEPATYCZNO- ILLUZJONJŚt Y- 
CZNY, odbędzie się w sali Związku Podoficerów 
Rezerwuj przy u), Długosza w niedzielę dnia 24. Dra. 
a wystąpi w nim znany teUpata- iluzjonista i niedo­
ścigniony brzucbomow.ca Władysław Gdyczyński przy 
wspćmdziale jasnowidzącego medjum Anny Tichomi- 
rowej Początek punktualnie o godzinie 6.30 wieczni etn

SPRAWA BEZPIECZEŃSTWA SZWANKUJE 
CIĄGLE. 3-ch meznanycn osobniKów napadło na dro­
dze w Jabłonowie pow. Kopyczyrice r.a powracają­
cego ze sklepu gospodarza Stycia Mikołaja. Jeden 
z  napastników  uderzył Stycia tępem narzędziem w  
głowę, a gdy ten padł nieprzytomny na ziemię, wycią­
gnął mu z Kieszeni 80 zł.

Na gościńcu między Kołodziejówką a Panasówką 
pow. Skałat dokonano napadu rabunkowego na oso­
bie Józefa Długacza, k ipca ze że>-ebek szlacheckich, 
któremu zrabowano 12 bulek, w art. 1 ,2,(j  i 3 ipac/ki ty­
toniu, wart. 3 zł. Sprawców' aresztowano.

ŚMIERĆ Z ZACZADZENIA. Hellreich Dawid, 
sił telefonicznie, że Mojżesz Diwer. od kilku dhi nie 
Wychodzi zupełnie z mieszkaniaj i icłrzwi od mieszkania 
są zupełnie zamknięte. Mieszkanie otwarto, gdzie zna­
leziono zwłoki Diwer a Mojżesza lat 65, a wezwany 
doktor stwierdził śmierć wskutek zaczadzenia.

ZGWAŁCENIE. Dwaj nieznani sprawcy napadli 
ha drodze prowadzącej z Iwanowic i do stacji kol. 
W Dereniówce pow. Trembowla, na Katarzy­
nę Urbańską, lat 29, przyczern jeden z oso­
bników dopuścił się na niej gwałtu. Poszukiwania 
za sprawcami, których rysopis poszkodowana poda­
ła, 'zarządzono. y

O. K, R. w Stanisławowie.\
Baczności Dnia 3. marca c . o godzinie 10-tej 

rano, w sali ZZK. w Stanisławowie odoędzie się po­
siedzenie O. K. R. P. P. S- — z porządkiem obrad: 
1) Zagajenie, 2) Sprawy organizacyjne, 3J Zwoła 
nie Zjazdu O. K. R. w myśl uchwał Koni. Obw. w 
spi awie usamodzielnienia się okręgów, 4) Sprawy fi- 
nahsowe i (prasowe. 5) Sprawy Samorządów gmin­
nych i Kas chorych, 6) Wniosku

Tow . członków O. K. RJu z Bitkowa, Nadwornej, 
ŚUiatyna, Ottynji, Kołomyji, W orochty, miasta Stani­
sław ow a, Delatyna i Mikuliczyna — wzywa się do 
beźwzględnego udziału W posiedzeniu.

Zar Egzekutywę OKR. P P S .:
J. Gazek, sek- S t Kocnański, pirzewodn.

Baczność J o z o n y  i dozoi czynią
miasta Lwowa !

W  niedzielę, dma 24. lutego b r. o godz. 3-ciej 
popołudniu w sali własnej, Rynek 8, 1. p. odbędzie 
się ,

Wielkie Zgromadzenie
dozorców i dozorczyó m. Lwowa

Porządek dzienny.
1) Walka o demokratyczne prawo wyoorcze dp 

Rady miejskiej we Lwowie.
2) Sprawozdanie z konferencji w sprawie za­

warcia nowej umowy zbiorowej
Towarzysze, Dozorcy, i Dozonczyiije! Ze

względu na ważność spraw obecność Każdego ko 
nieczna.

Za Zarząd Zw. „Praca":
holmes Józef, przew.

Literatura, nauka i sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO

Sobota, o 3-ciej pop. „Marja Stuart".
Sobotą, o 7.30 Wjecz. „Księżniczka dolarów".
Niedziela o 3-ciej pop. „M arja Stuart".
Niedziela, o godz. 7.30 „Broadim ii".
Poniedziałek, o 7.30 „Broadway". 

r. .. —o—
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO-

Sobota o 7.30 „Murzyn W arszaw ski".
SoDota, o 4-te j ■ pop. „W ielki Recdtaj".
Niedziela, o 3.30 „M oralność nani D niskiej"
Niedziela, o 7.30 „Murzyn W arszaw ski".
Poniedziałek, o 7.30 „Murzyn W arszawski' .

— o—
UKRAIŃSKI TEATR KOOPERATYWNY

sala Łysenki, ul. Szasżkiewicza 5, dyr J. Stadhiyk.
Niedziela, o godz. 3 -d e j „Chmara .
Niedziela, o godz. 7.30 „Hrabina M urka".

TEA TRY M IEJSKIE. Dziś i jutro popołudniu o 
godzinie 3-ciej, ukaże się jeden z najpiękniejszych 
utworów Klasycznych, Fr. Schillera „M arja Stuart 
z p. Barwińską i Rasińską W głównych rolach.

V J
MARJA MODZELEWSKA, znakomita artystka, 

teatrów  W arszawskich, wystąpi jeszcze tylko dwa 
razy w „Broadw ay", t. j. w niedzielę 24-go i po- 
hiedziałek, 25-go b. m

„MORALNOŚĆ PANI D ULSKIEJ" wyborna ko- 
mecya G. Zapolskiej ukaże się na popołudniowe 
przedstawienie w  Teatrze Małym, jutru, t. j. w nie­
dzielę 24. b m. o godz. 3.30 po oanacli znacznie zni­
żonych.

„MAŁKA SZWARCENKOPF" na „Scenie Gwia­
zdy" (Franciszkańska 7), grana już dwukrotnie z iwiel- 
kiem powodzeniem przy szczelnie wypełnionej wido­
wni, wystawiona zostanie |x> raz 3 -c ; w niedzielę, 
24. lutego b.*fl|w  roli Jojne Firułkesa występuje p. 
Emil Janusz, artysta „Młodej Sceny". Opracowanie 
muzyczne sztuki w  rękach p. K. Ahratowskiego, któ­
ry na czele swej symfonicznej orkiestry wypełnia an­
trakty. — Bilety w cześniej: Cukiernia Fr Pitotaja, 
Łyczakowska 1. 11. — Początek przedstawienia o 
godzinie 7-mei punktualnie, koniec 10.15.

ZBIGNIEW  | DRZEW IECKI jeden z najwybit­
niejszych pianistów polskich i znakomity pedagog kon­
serwatorium Warszawskiego, koncertować będzie we 
Lwowie we wtorek 26 b. m. Bogaty program itoncer 
tu obejmuje perły lileratury klasycznej i nowoczesnej. 
O naszym pianiście pisze ni. in. recenzent paryskiej 
„C.omedia": „Gra Drzewieckiego; jest petna życia i 
barw. Interpretuje on nadzwyczajnie stylowo. Było 
to święto słuchac takiego artysty".

Odpowiedzi Redakcji.
N. HAL. PODHORCE (p. Schodrnca). Artykuł, 

zwłaszcza zawierający zarzuty przeciw ix>sżczegol- 
nym osobistościom, może byc umieszczony tylko w te­
dy, iKŚli przesyła się  go za pośrednictwem miej­
scowej organizacji zawodowej. Gołosłownych zarzu­
tów  -  Dez sprawdzenia ich —  publikować nie mo­
żemy, gdyż (narażałoby to nas ewentualnie na pro­
cesy i wynikłe z Inich konsekwencje. Przesłane znacz­
ki poeztówe do zwbotu w Administracji.
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Sprawy partyjne.
POSIEDZENIE SEKCJI KOBIET P. P. S. odbędzie 

się  |w poniedziałek, 25. o godź. 7-mej wiecz. w lo­
kalu1 przi] ul. Sykstuskiej 1. 21, II. p. Uprasza się 
cały zarząd o punktualne i niezawodne przybycie.

Muszka D,robutowa, 'przewodu.

Repertuar kin lwowskich.
KOPERNIK: „Zakazana kobieta".
MARYSIEŃKA: „Zakazana kobieta". 
fiPOLLO: „Golgota miłości".
L E W : „Dziedko na gWart' oraz „Piętno miło­

ści
COLOSSEUM : „My, Pierwsza Brygada". 
PAŁACE: „Karjera dzisiejszego młodzieńca". 
FATAMORGANA: „M oc Jossyrara".
CASINO: Bebe Daniels jako „Córka Szeika". 
GRAŻYNA: „Taiemnioa starego rodu". 
CHIMERA: „Złota Lilja".
PA SA Ż: „Neviada“ .
LUNA: „Klejnoty Maharadży".
PAN: Łon Chaneg w dram. „Id jota".
OAZA: „Anioł ulicy".
UCIECHA: „W  kajdanach"

JDział filmowa.
„R o m a n s  pa nn y O p o ls k ie j"  

w  k in ie  „ L e w "
Nasza twćrczość filmowa w porówarąu z za­

granicą nie znajduje się jeszcze na odpowiednim 
poziomie. Często zauważyć możemy icaly szereg 
błędów w wykonaniu, Draki umiejętnej reżyserji, 
rozwlekłość /dkcji, brak nerwu- kinowego u twór­
ców scer.arjuszy i realizatorów filmu, którzy bar­
dzo często nie potraf ją odczuć należycie, jaka sy­
tuacja w danym filmie jest zbędną, jaką zaś na­
leży specjalnie podkreślić i odpowiednio rozwmąć. 
„Przedwiośnie" niedawno wyświetlone wie Lwo­
wie, było klasycznym przykładem niedorozwinię- 
cia nasze) sztuki (kinematograficznej. Wśród tej 
jednak szarzyzny błysną od czasu do czasu pe­
rełki, które zupełnie śmiało konkurować mogą z 
importem z zagranicy. /

„Romans panny Opolskiej" należy do tych 
przebłysków lepszej przyszłości, twórczości filmu1 
polskiego.

Doprawdy z zadowoleniem obserwować można 
cały szereg dodatnich cech, których brak dawało 
się odczuwać w naszych filmach, Przedewszyst- 
kiem więc reżyserja, ta chroniczna bolączka na­
szych realizatorów, postawiona jest na wysokim 
poziomie. „Romans panny Opolskiej" stanowi już 
pewną zwartą całość. Poszczególne sceny są bar­
dzo ciekawe i barwne pod względem Lfięcia sy­
tuacji. I dobór aktorów jest wcale udlatnyj gra 
wszystkich jest zharmonizowaną, czołowe role bar­
dzo dobrze odtworzone. Nieudana jest technika 
zdjęć, mimo niektóre bardzo ciekawe obrazy. 
Możnaby wiele powiedzieć, o tendencji filmu wy­
szydzającego postępowe czynniki społeczne. Przed­
stawianie działalności różnjCh dzjałaczy ludowych 
i wogóle sfer postępowych, w  takiem świetle, w 
jakiem to czyni film powyższy, jest demagogją 
i zawiera dużą dozę złośliwość]. Działacze rewo­
lucyjni są tam nieodpowiedzialnymi szkodnikami 
społeczeństwa, chłop to nierozumne zwierzęta, da­
jące się brać na lep rewolucyjnych liaseł agitato­
ra, zaś szlachcic i dziedzic, to dobre duchy, o 
szlachetnem sercu odczuwający krzywdę, biednego 
wieśniaka.

z Niema ioo mówić, pojęcia o zapasżku 'trupim 'po­
kutujące dziś jako echo czasów pańszczyźnianych.

E.

Towarzyszy i Przyjaciół 
pisma naszego 

zapraszamy do przedpłaty!

Komunikaty.
DALSZY CIĄG posiedzenia Komitetu W ydawni­

czego „Dzień. Lud." odbędzie się W sobotę dnia 23. 
lutego b. r. w lokalu „Dz. Lud." przy ul. Sykstuskiej 
21, o igodz. 6.30 popoł. Na posiedzenie zaprasza 
się T o w .: Majewskiego, Clirystowskiego, Całnę, Że- 
laszkiewicza, Zakrzewskiego, Laskowskiego, Szczyt- 
ka i posia Hausnera.

NIEDZIELNE POPULARNE W YKŁADY Z HI- 
GJENY. W  niedzielę, dnia 24. lutego o godz. 11-tej 
przedpołudniem w sali kinoteatru „M arysieńka" pl. 
Smoliki, wygłosi 'wykład dr. W iktor Tychowski, p. 
t . : „,Budowla i Czynność narządu1 krążenia" (serca i 
naczyń), jako I-szy z serji wykładów o chorobach 
seica i (naczyń krwionośny,ćh. ,

W ŁA ŚCIW E SMAROWANIE SAMOCHODÓW. 
Odczyt pod tym tytułem, ilustrowany przeźroczami, 
odbędzie się w poniedziałek 4. marca b. r. o godzi­
nie 6 Wieczorem w żółtej sali Izby przy ul. Bourlarda 
1. 5. W stęp bezpłatny.

Z TOW. PRZYJACIÓŁ SZTUK PIĘKNYCH. 
(Gmach Muzeum Przemysłowego, wejście od*ul. 
DzieduszyckiCh L. 1.) Wystawa związku Artystów' 
Wielkopolskich „Plastyka" otwarta przed tygod­
niem należy lezsprzecznie do najciekawszych po­
kazów w bieżącym sezonie wystaw Towarzystwie. 
Ta bogata i  interesując wystawa otwartą jest 
codziennie od godz. 10 do 15 pop.

—o—

PaUybd belgijskie ipcbisgt
Reg. Min. Zdr. Publ. Nr. 29.

sd chryphi, duszao&Bl I Hmie
^Idealny środek zapobiegawczy przy 

chorobach zakaźsych ganiła i krtani. 
Znakomicie o d ś w i e ż a  jamę ustną 

(dla gorączkujących).
apteki I drogerje. “W

Ł o ż y s k a  k u l k o w e
precezyjne, marki :

uznane za najlepsze na kontynencie.

ąfr.”d j- S Z O I A N
Spółka z ogr. odp.

Magazyn towarów żelaznych i artykułów technicznych
\ Lwów, ul. Gródecka 2 .  B» — Telef. 41— 47

OGŁOSZENIA. X
Tsttnwn P P °kó j z kuchnią (w okolicy techniki) 
ŁOlliiCHtlg nn dwa pokoje z kuchnią, najchętniej z kom­
fortem. — Zgłoszenia do Adm. Dziennika pod .Większa do­
płata..

B O Y  - M Ę D R Z EC

D Z I E W I C E  
KONSYSTORSKIE

C e n a  Z  I . 2 '8 0
POLECA

K S I Ę G A R N I A  L O D O W A
Lwów, Szajnochy 2.

POWIATOWA K A S A  CHORYCH W K A Ł U S Z U .
L . dz. 605/Wyb. /SB. Kałusz, dnia 14 lutego 1929 r.

Sprostowanie Ogłoszenia o wył arach
Delegatów do Rady Powiatowej Rasy Chorych w Kałuszu z dnia 18 grudnia 1929 roku 

L . dz. 3127/28 odnośnie do lokali wyborczych w czasie wyborów do Rady Powiatowej Kasv 
Chorych w Kałnszu, rozpisanych na dzień 17 marca 1929 rokn.

Po myśli rozporządzenia Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń we Lwowie z dnia 7 lutego 
1929 r. Nr. dz. 1586/29 (w sprawie wyborów do Rady Powiatowej Kasy Chorych w Kałuszu) 
Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Kałuszu zawiadamia i ogłasza, iż wybory odbędą się 
w niedzielę dnia 17. marca 1929 roku od godziny 8 mej do godziny 20-tej, oddzielnie dla 
pracodawców i oddzielnie dla ubezpieczonych w niżej podanych lokalach wyborczych:

I. Dla p raco d aw có w :
(wszystkich z całego powiatu kałssskiego wzgl. okręgu działalności Pow. K . Ch. w Kałuszu) 
w lokalu Magistratu miasta Kałusza.

II. Dla ubezpieczonych :
w trzech lokalach a mianowicie;

1) w budynku Powiatowej Kasy Chorych w Kałuszu, ul. Słowackiego z wejściem i wyj­
ściem przez bramy frontowe, z początkow em i literam i nazw iska od „A “ dc „ J “, 
t. j .  z początkowemi literami nazwiska A, B , C, D, E , F , G, H, I, J . )

2) w budynku Powiatowej Kasy Chorych w Kałuszu, ul. Słowackiego, z wejściem i wyj 
ściem przez bramy od dziedzińca z początkow em i literam i nazw iska od „K “ do „P “ 
(t. j .  z początkowemi literami nazwiska K , L, Ł , M, N, O, P).

3) w budynku Męskiej Szkoły 7-mio klasowej w Kaiuszu, z początkow em i literam i 
nazw ika od „R“ do „Z“ (t. j .  z początkowemi literami nazwiska R, S, T, U, U, V. W, 
Y ,  X , Z.)

Czynnościami wyborczemi w każdym lokalu kierują Komisje wyborcze oddzielnie dla 
ubezpieczonych, oddzielnie dla pracodawców, powołane przez Zarząd Kasy, który zarazem 
wyznacza przewodniczącego Komisji. W  czynnościach każdej Komisji wyborczej mają prawo 
uczestniczyć, z głosem doradczym mężowie zaufani!, poszczególnych list kandydatów, mężem 
zaufania może być każda osoba zdolna do aktów prawnych. Kandydat nie może być ani człon­
kiem Komisji wyborczej, ani mężem zaufania.

Dyrektor:
(— ) Aleksander Janicki

Przewodniczący Zarządu: 
( — ) Andrzej Lewicki.

r r  / S O ł  O 1 w*brsz mm- 1 szpalt. (szur. 40 mm.) za tekstem — 15 gr. Nadesłane 40 gr. (szer. 80 mm) 
1 1 1  V4 v l l 4! V K j / i L < l l  • p0 t rorjce 65 gr-) w tekście (kronika, repertuar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło­

szenia zwykłe za słowo 8 gr., kupno i sprzedaż 10 gr. Cała stronica 800 zł., pół str. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 25%  drożej, zagr. o 5O°/0.
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